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ŚRODA.  

R O K  1 8 2 7.

N O W O ŚC I W A R S Z A W S K IE .
Najjaśniejszy CESARZ i KRÓL JMć raczył  

najłaskaw.cj upoważnić do noszenia ozdób or­
deru Orła Czerwonego: Ilgiej Klassy: JPa-
na Nowickiego Kommissarza Dyrekcji Jenerał: 
Poczt Królestwa Polskiego. —  Iłlciej Klassy: 
JPana L u d w ika  Karelię,  Kontrollera tejże D y ­
rekcji: któreuri ich Nnjiaśniejszy Król Jmć
Pruski łaskawie zaszczycić raczy ł .

W dniu 27 .b. i i i .  sadzoną by ła  w  drodze Kas- 
sacji sprawa M a r ju n n y  z  S ta n d ó w  J  ar; ucho w- 
s k ie j , która na osobie swej / ’ani , JSlhhu%\ 
K astygow ej w nocy z dnia 26 na 27 Stycznia  
r. b. w Łazienkach Królewskich dopuściła się 
morderstwa. Sąd Kryminalny Woiewódż M a ­
zowieckiego  i K alis: wyrokiem z dnia 29  Ma- 
ia r. b. skazał ią na karę. śm ierci. Sąd Ap-  
pelacyjny w zastępstw ie Sądu Kassacyjnego dzia-  
łaiąc , odrzuciwszy Rekurs skazanej,  zostawił  
tern sainein wyrok zarekursowany w całej 
swej mocy.

W Drukarni Pilarskie,j  wyszła nowa edyfcja 
Kornentarzow Jul: Cezara  dla użytku klas­
sy V. S zk ó ł  W ainwódzkich w 12»1ęe, tudzież  
poezje liryczne łacińskie S tan is ła w a  ’ l i  on a r - 
shiegn  S. P. dla użytku klassy VI. S zk ó ł  Wo-  
iewódz: Cena pierwszego dzieła zło: 3 ,  a
drugiego zą0 ; 2.

A r t y k u ł  nades łany .—~ Bezinteresowna gor­
liwość \"v. R udnickiego  Doktora Medycyny , 
Radcy Itefferenta w Kommissjj Rządów: Spraw 
Vłe)vuj. i P o l: ,  którą w czasie njebespiecznej

W S P O M N I E N I A .

U tarczka p o d  Mo- 
hylowem  1660 .

choroby mego Syna z połączeniem  trudów o -  
kaznł , wzbudza we m nie prawdziwą w dzięcz­
n o ś ć ,  a t f  niech raczy przylać przez niniejsze  
p is m o ,  iako dowód dozgonnego dla niego sza­
cunku.—  M . Hincz.
t J e] * ceinjKj si!ych  romansów W ander-  
W  ef-dego , tegoezesnego pisarza , zwanego po- 
wszech,.. ,.  -Tl' alt er skatem N iem ców  w vS« H ł  
w przekładzie Polskim  pod tytułem : A r w .  d  
O rU  nstie rna ,  nakładem i drukiem N .G / ik s .  
h e r g a T y pograła Król: W a m ;  Uniwe: i sprze-  
tiaie się u tegoż 2 tonty in 12 , pu zł:  12 E -  
poka w której rzecz dzieie się , iest wielce c ie ­
kawa ho sięga czasów panowania K aro la  X I I .  
Gharaktery osób malowane są z mistrzowska  
tiafnoscia. *

Starzy Gospodarze wiejscy .itrzyrnuią J że naó 
slgpny miesiąc W rzesień  i połowa P a źd z ie r ­
nika  mają być pogodne i dia rolnictwa korzy­
stne. —  J

Wczoraj ciepła by ło  stopni 1 0 .
Częstochowa  teraz może sie l iczyć do cel­

niejszych miast w Polsce. Na' placu" przedzie­
lającym Częstochowę od Częstochówki gdzie  
iest Kośció ł  i Obraz cudowny N. PANNY na 
Jasnej G ó r z e , powstają nowe i piekne gnia- 
chy , iako to:  magazyn solny rzą d o w y ,  dom  
gdzie bale i resursa daią zimową porą i wiele 
innych. Na odpust przypadający tu z począt­
kiem W r z e ś n i a , ciągnie iuż mnóstwo ludzi  
* S z a t t k a , C zech , M o r a w j i , Krahowu  
W a r s z a w y  i t .  d, Poruszaiący to i es t  widok



—  986  —

patrzeć z ia k ą  poboźnośeią zbliża się L u j  na 
to święte miejsce. Ledwo ujrzą szczoty  w y­
sokiej wieży Kościoła padaią na twarze i zgo-  
dzinę przynajmniej modlą się z największem  
rozrzewnieniem serca. W skarbcu Kościelnym  
znajduią się różne kosztowności ,  pamiątki sta­
rożytne religijne i polskie.

N ie t \ lk o  17go alei 19, b .m .  b y ły  w różnych  
miejscach Królestwa Pols: nadzwyczajne burze  
i deszcze ulewne. l e g o  dnia wieczorem po­
wstały częste b łyskawice z grzmotem i pioruna­
mi w okolicach miasta R a d o m ska  w Woiewód: 
Kaliskiem. Dwa pioruny uderzy ło  we wsi 
liobiele w ie lk ie , dziedzictwie JVV. T y m o w ­
skiego  Kasztelana i spaliły  s todoły  z całyin  
zbiorem tegorocznym , spichrze z dawnemi za­
pasami zboża , owczarnią i t. d. W D ziekuie  
wiosce W. Z abickiego  , spaliły  się także od  
pioruna Zabudowania dworskie. W P rzedborzu  
mieście fabrycznem nad P il ic ą ,  piorun iedne-  
go człowieka zabił a drugiego o g łu s z y ł  i po­
k a leczy ł .  W tein miejscu także miała się po­
kazać trąba powietrzna.—  W mieście R a d o m ­
sku  , Spaliło się niedawno prawie w samem  
Ilynku 9 domów.

1A r ty k u ł  n a d esłany . —  D o n io s ły  ostatnie 
gazety o Z a m k u  w łoskim  w którym E cho  od­
zywa się kilkadziesiąt razy. To przypomniało  
mi źe w r. 1797 o półtory mili od W a rsza w y , 
na drodze między P ra g ą  a R adzirn inem  w Kar­
czm ie  zwanej S tr u g a , w nieiakiem od niej 
oddaleniu , każde g łośno  wymówione s łow o b y ­
ł o  przez E cho  powtarzauem 8 razy , czego  
wielu przeieżdiaiących doświadczało i co trwa­
ł o  przez lat pare. Gdy później wybudowano  
drugą Karczmę w bliskości p ier w sze j , E cho  
zupełn ie  ustało. Żeby o tern w iedział ów A n -  
g lik  który chciał E cho włoskie sprowadzić do 
swej o jcz y z n y ,  pewnoby sobie z rozpaczy nieo- 
debrał życia .—  L.

R O Z M A I T O Ś C I .
Tomasz Z a m o jsk i syn Wielkiego Kanclerza  

Hetmana; w m ło d ym  więku z taką dosk on ało ­
ścią m ó w ił  po polsku, po łac in ie ,  po grecku,  
po w łosku, po niem iecku, po turecku, iaką 
ledwo kto iednym mówi językiem. S ły sz a ł  
Posła  Tureckiego i trudną mowę tak szczęś li .  
wie t łu m aczy ł  przy ojcu, że tłumacz nic nie  
mogąc poprawić, sk o czy ł  do młodziana, uści­
skał go i w inszow ał równie ojcu iak o jczy­
źnie tak godnego syna. —  Pod P ilaw cam i, 
dokąd się Polacy raczej iak na tryumf n ie iako  
na wojnę wybrali, między innemi domu staro­
żytnościami, stracił X że Z asław ski D o m in ik  
1000  czerwonych złotych lak rosnące, źe pier­
wszy w ażył ieden , drugi 2 ,  trzeci 3 i tak da­
lej, aż do tysiąca który sam w ażył 1000 du­
katów! —  Ponieważ pochowanie zwłok Kró­
lów Polskich Ja n a  R  azirnierza  i M ic h a ­
ła  la/.eui się odbywało , przeto ie od S. E lo -  
r ja n a  na zamek Krakowski na iednym wozie  
wprowadzono. A gdy zaszło pylanie któremu  
dać prawą stronę, przyznano i ą J a n o w ih a z i-
rnierzowi, który pierwej i dłużej p a n o w a ł . ----
Syn Z yg m u n ta  I I I  W ła d y s ła w , na znak szcze­
rej ku Razunow skiernu  przyiaźni, darował mu 
kosztowny pierścień, który dostał w upomin­
ku od matki, wdzięczny za taki dar m łody  
h a za n o w sk i , widząc później Królewicza w nie­
dostatku, cokolwiek m iał sobie dane od ojca, 
w yprzedał i ofiarował pieniądze Królewiczowi.  
Z adziw ił  się ten i rzekł: u Więc dla W ła d y­
sława, Kazanowski chudy m pachołk iein będzie?)) 
N ie  będzie  N. Królewiczu; z tobą ubogim być  
n ie  m ogę ,  bez ciebie bogatym być n ie  chcę.  
— Na pogrzebie Kasztelanowej Krako: J a b ło ­
now skiej we Lw ow ie  tak przepyszne b y ło  u- 
brenie Katafalku, że pewien znakomity Cudzo­
ziem iec  w g ło s  m iał się odezwać: »Grób źe to 
iest czy niebo?)) —  K o walicki niegdyś napi-
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sał:  K rakow ska  mieszczka dosta tn ią  p rz e iad ła  
fo r tu nę  na ła k o tk a c h ,  na w ą trąbk ach  in ien tu -  
sieli i szczupako wych. —

W P a ryżu  te raz  pow szechną w zbudza  cie­
kawość p rzybycie  D zik ich  Jncljan. Gazety o- 
b iecu ią  donosić  o w szelk ich  szczegółach  p ob y .  
tu tych osobliw szych gości w stolicy F rancji. 
B yli oni w R u  en w t e a t r z e ,  nie t a k i m  się spo­
d o b a ł  F rejszyc  ile Locloiska. Po Iw szym  akcie 
X iąże J n d ja ń sk i  po w s ta ł  wraz z sw em i D am a­
m i i stvym ięzyk iem  p rz e m ó w i ł  do pub liczno­
ści , k tóra  chociaż n ic  n ie ro zu m ia ła  lecz k ilka- 
k ro ć  w znaw iała  oklaski , co tak podoba ło  się 
Jncljanoin  że prosili  o k ie l ich  i sp e łn i l i  za 
zd row ie  obecnych .  X£na i iej tow arzyszka g d y  
się ukazują  pub liczn ie  , rnaluią tw arz farbą  c z a r ­
n ą  i czerw oną!  —  Jeden  z spekulan tów  p o l i ­
ty czn y c h  ra d z i  w gazetach P a ry z k ic h ,  rządow i 
F ran cu zk iem u ,  aby zdobyć  i z u p e łn ie  zburzyć  
A lg ie r , czego 2 tys iące  iazdy  i 23 p iechoty  
m o g ły b y  ła tw o  dokazać. G ru n ta  w y n o s z ą c e  
blisko 18 uiiljonów hek ta rów  (3() miljonów d a ­
w n ych  m orgów  F ra n c u : ) ,  m o g ły b y  pozostać 
w dw óch  trzec ich  częściach dla m ieszkańców , 
a re s tę  m ożnaby  p rz edać  w ięce jd a iącem u . C a­
ł a  E u ro p a  c ieszy łaby  się z tego ,  a Francja  po ­
zyska łaby  wy borną  osadę. —  O p era  D a m a  bia­
ła  od 2ch  lat na tea t rze  Fedo  daną b y ła  T20 
razy .  K o m p ozy to r  m uzyk i do tej O p e ry  Bo-, 
ie ld je , wczasie ostatniej p ró b y ,  o t r z y m a ł  od  N. 
K ró la  F ran cu :  K osztow ną tabak ie rk ę  i 1200 fr: 
dożyw otn ie j  pen s j i ,  m ia ł  p rz y te m  zap ła con e  
1 5 ,0 0 0  fran: od ks ięgarzy  za p a r ty tu rę ;  p ró cz  
tego w spólnie  z A u to rem  p oez ji ,  P an em  S k r i -  
be, m aią  z rpew nioną  pew ną  część dochodu  od 
każdego p rzed s taw ien ia  tej o p e ry  na w szy­
s tk ich  tea t rach  w całe j  F ran c j i  a to  p rzez  la t  
20 . Taż  opera zesz łego  lata dawaną b y ła  w W ie ­
dniu  ciągle 24 razy .  T a  opera  dana  zesz łego  
ł a t a n a  K ró lew sk im  teatrze w B erlin ie  n : - bar­

dzo się p odoba ła  p rz y  p ie rw szem  wystawieniu; 
lecz w kró tce  dano ią na te a t rz e  m ie jsk im  w tej 
s to l icy ,  i p rzy ię ta  zos ta ła  z n iez in ie rn e m i o -  
k laskam i; o d tąd  ies t p rzed s taw ian ą^ną  obudw u 

scenach i zawsze ^ l icznych  sp row adza  słucha* 
czów. —

N ajnowsze dzie ło  sta tystyczne  opisuięce k r a ­
je W łosk ie  donosi, ż.e te raz  ludn ość  K ró les tw  
O bojga S y c y lji  sk ład a  się z dusz 6 ,9 9 1 ,8 0 9 .  
Stolica N ea p o l  3 4 2 ;1 5 3 .  UrólestwojSardyri-' 
skie  4,1 7 6 ,2 0 0 .  Stolica T u ry n  8 8 ,5 7 6 .  P a ń ­
stwo Kościelne  f -2 ,4 2 5 ,4 0 0 .  R z y m  1 4 6 ,0 0 0  
T oskan ja  1,2 1 1 ,9 0 0 .F lorencja  7 8 ,7 0 0 .  Xtwo 
M o d en y  3 7 6 ,4 0 0 .  Xtwo P a rm y  4 3 7 ,4 0 0 .  
Xtwo L u k i  1 4 3 ,4 0 0 .  R zeczpospolita  Sw ieto  
M a ry ń sk a  7 ,0 0 0 .

M y ś li i Z d a n ia .—  Zawsze d łu ż sz ą  ies t za­
wiść n iżeli szczęście tych  , k tó ry m  zazd ro śc ie -  
m y .— Los i h u m o r  rzą d zą  św ia tem .—  Z as łu ga  
tedna  szacunek u poczc iw ych  l u d z i ,  a gwiazda 
u pospólstwa.— D zikość  p rz y ro d z o n a  m nie j  tw o­
rzy  o k ru tn y c h  n iżeli m iłość  w łasn a .—  Ł atw ie j 
okazać się g od n y m  u rzędów  , k tó ry ch  nie m a­
m y ,  a niżeli ty ch  , k tó re  sp raw u icm y .— Ja k k o l­
wiek ies t  s ł a w n y m  czyn  i a k i ,  n iepo w in ien  u -  
chodzić  za wielki , ieśli n ie ies t sk u tk iem  wiel­
k iego  zam ia ru .— C zęsto  za rzu ty  są poch w ałą  a 
p ochw ały  naganą .— P rzez  in te re s  chw alem y cno­
tę a po tęp iam y w ystępek . —  W strzem ięź liw ość  
ies t  m i ło śc ią  zdrow ia  lu b  n iem o ż n o śc ią  jed ze ­
nia wiele.

S z a r a d a .
P ierw sze  znajdz iesz  w alfabecie 

2gie  zw ie rz ,  a w szystko  nanu jdn ie jsze  w świecie.
(  Z esz ła  S zarada  oś d a m .)

D O N I E S I E N I A .
Osoba przybyła z zagranicy trudniąca się róineml 

robotami a mianowicie haftowaniem tiulów, batystów, 
muślinów, wyszywaniem deseni złotem, srebrem i 
iedwabiami na suknie i innych materjach, Szyciem bie­
lizny, pikowaniem kołder, robieniem z włóczki lub i«-
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d w ab ió w  o zd o b  m e b lo w y c h  l k w ia tó w ,  n a p ra w ia n ie m  
ro z e rw a n y c h  t iu lów  i t. p . ;  po leca  się S z a n o w n e j  P u ­
b l iczn o śc i  p r z y rz e k a ią c  s ta ro w n e  i p r ę d k ie  u s k u t e c z ­
n ien ie  p o w ie rz o n y c h  lej r o b o t ,  o r a z  cenę u m i a r k o ­
w a n ą .  D o n o s i  p r z y  tein i ż  ż y e z y  sobie p r z y ią ć  P a ­
n ie n k i  do  u c z e n ia  w y m ie n io n y c h  r o b o t  ich  w ła s n y m  
lu b  te ż  u czące j  k o sz tem ;  m iesz k a  p r z y  u l ic y  N o w o -  
m ie jsk ie j  \v do tnu  z w y k le  G d a ń s k ą  p iw n ic ą  z w a n y m  
n a  p ie rw sz e m  p ię t r z e  od  p o d w ó r z a  N r  163.

Ż ą d a ią o y  s to ło w a ć  s ię -m ies ię czn ie ,  z g ło s ić  się z e ­
chcą  p o d  N r  124, n a  p ie rw sze  p i ę t ro  od  f ro n tu  p r z y  
u l i c y  P i e k a r s k ie j  c en a  z a w is ł a  od  u g o d y  i w y m a g a ­
n ia  s to łu ią c e g o  się .

P e w n a  O soba  ż y c z ą c a  sobie* p r z y jm o w a ć  suknie ,  
sz la fro k i ,  sa lo p y  i inne  r o b o ty  dam sk ie  do  h a f to w a ­
n ia  za  p o m ie ru ą  cenę; m ieszka  w  R y n k u  S ta rego  
M ias ta  p o d  N r  65 o d  f ron tu .

W  po b l isk o śc i  W a r s z a w y  w łaśc ic ie l  w ł a s n y c h  
K r ó w  m a  z a m ia r  d o s ta rcza ć  d la  p u b l iczn o ś c i  W a r ­
sz aw sk ie j  W ie j s k ą  p r a w d z iw ą  Ś m ie tan k ę ,  b e z  n a j ­
m n ie jsz y c h  p r z y p ra w ,  z a  co n iem nie j  i z a  d o b ro ć  
g a t u n k u  ręczy ;  za  t ro is tą  cenę  za  k w a r t ę ,  n a  g r o ­
sze 24 ,  n a  z ł o t y  i cd en  i n a  z l o t y  g ro sz y  15, M le k o  
za ś  s ło d k ie  i  Ś m ie tan a  k w a ś n a  w s to s u n k u  u g o d y ,  
J lo  ść Ś m ie tan k i  n a jm n ie j  K w a r t ę  co d ru g i  d z ie ń ,  a 
n a jw ięce j  w e d ł u g  ż y c z e n ia  d o s ta rc z o n a  by ć  inoże. 
Ż r c z ą c y  mieć sobie p o d o b n y  N a b ia ł  d o s ta rc z o n y ,  
z g ło s i  się n a  K ra k o w s k ie  P rz ed m ieśc ie  p o d  N r  450 
do C u k ie r n i ,  i t a m  w sp o rz ą d z o n ą  K s ią ż k ę  z a p i s a n y  
zos tan ie .

D ,  29 .  S ie rp n ia  r , b .  to iest w  S ro d e  z r a n a ,  o d  9 
do  1 2  i o d  2  do 6  g o d z in y  p o  p o ł u d n i u ,  Sp rzedane  
h ą d ą  ró żn e  m eb le  i r ó ż n e  e f fe k ta  p r z e z  p u b l i c z n ą  
l i c y ta c ją  w d o m u  p o d  N r  323,  n a  now ein  mieście . 
W  ty m ż e  d o m u  ies t  do w y n a ię c ia  n a  6  t y g o d n i  lo- 
k a l  z  4ch  P o k o i ,  K u c h n i ,  P iw n ic y  i d rw a ln l  s k ł a d a -  
i a c y  się , za  n a j t a ń s z ą  cenę,

Niżej  p o d p isa n a  o s t r z e g a  u in ie jsze tn  .k a ż d e g o ,  a-  
ż e b y  M a rc in o w i  L e h r  S y n o w i  m o iem u ,  k t ó r y  o d d a -  
J iwszy się z  m ie jsca  z a m ies zk an ia  sw eg o ,  n ie w ia d o ­
m o  tni g dz ie  się n a  t e r a z  z n a jd u ie ,  ż a d n e j  n a  m a ią -  
t e k  m ó j  n i e d a w a ł  p o ż y c z k i , p r z e c iw n ie  a lbow iem , 
k a ż d y  sobie w in ę  p rz y p isa ć  b ę d z ie  m u s ia ł ,  g d y  
z z n i e p r a w ą  p r e te n s ją  o d d a lo n y m  z o s t a n i e . — E l e o ­
n o r a  lyehr w e  W s i  S ta ro w ic z n a  w  O b w o d z ie  W a r -  
i z a w s k im  z a m ie s z k a ła .

P o d p isa n y  K ra w ie c  m ę z k i  p r z y b y w s z y  p r z e d  ro ­
k iem  * P a r y ż a ,  m a  h o n o r  polecić  się S z an o w n e j  P u ­

b l iczn o ś c i ,  iż  z a ł o ż y ł  swój w a r s z t a t  p r z y  u l ic y  P o ­
dw a le  n a  p rz e c iw  R e su r su  p o d  N r  525,  n a  d ru g ie in  
p ię t r z e ,  i r o b i  s u k n ie  w  n a jn o w s z y m  guście z a  p o -  
m ie rn ą  cenę .  —  J a n  8  r a n  j y s z e w s k i ,

W  D o b ra c h  H ru śn je w  o milę od  M ia s teczka  Ł o s ic  
p o ło ż o n y c h ,  p rz e d s ię w z ię te  z o s ta ło  pa len ie  k ó r y  b rzo -  
zow ej  na  Dziegieć  i iuż  w z t ia c z n e j  ilości w  ty m  fol­
w a r k u  Hruśii iewie  z a ło ż o n y  z o s t a ł  m ag a z y n ,  k t o b y  
w ięc  p o t r z e b o w a ł  t a k o w e g o  w czy s ty m  stan ie ,  iak ie -  
go  n a  le k a r s tw o  Owiec ,  B y d ła  i. t .  d .  poLrzeba; 
zechce  w p r o s t  do tego u d a ć  się w  m iejsce ,  a  tam  
c z y  to  ry c z a ł t e m  iu b  eząściow '0  od  osoby  do tego  
p r z e z n a c z o n e j  ł a t w o  n a b y ć  m oże ,  -— P a t r y k o z y  dn ia  
19 S ie rp n ia  1S27   R z ą d c a  D ó b r  J t u s t k o w s  k  i.

W  H a n d lu  p r z y  u l i c y  W ie r z b o w e j  pod  NTr  6 1 4 , d o ­
s ta ć  m o ż n a  za  p o m ie rn ą  cenę Sera  S zw a jca rsk ie go  
W n a j le p sz y m  g a tu n k u ,  k t ó r y  fu n tam i  lub  też w cv.ł- 
k o w i ty c h  sz tu k ab h  1 0 , 1 2 , f u n tó w  w ażą cy ch ;  n i e ­
m nie j  co S o b o ta  Ser  z w a n y  E ic o ta  p rz e d a ie  się.

P o n ie w a ż  po  śm ierc i  J a n a  Mass ,  B i la rd  i T r a k t  j e r  
w W a r s z a w ie  p r z y  u l i c y  P o d w a l  p o d  N r  5 3 2 u t r z y -  
m u ią c y m ,  z g i n ę ł y  p a p i e r y  d o w o d ząc e  ró żn e  n a le ż y -  
tosc i  iak ie  tem uż  n ie g d y  M ass m ężow i inoiemu p r ż y -  
p a d a ł y ,  iak ie  t e raz  dz iec iom  t a k  ze inną p o z o s t a ły m  
m a łż e ń s tw  ie, iako  i z  Atętiy z K ie h n e ró w  pierij  s/.ą ż o ­
n ą  s p ło d z o n y m ,  o ra z  m nie  w  p ra w n y c h  częściach  
p r z y p a d a i ą c e ; a b y  p r z e to  p r z e z  z b y t  w czesne  i n ie ­
p r a w n e  k o m u  bąć  n ieu i fzczen ie  się na  o d p o w ie d z ia l ­
n ość  n i k t  nie  b y ł  w y s t a w i o n y m ,  o s t rzeg am  k a ż d e g o  
z  d ł u ż n i k ó w ,  iż  ż a d n e j  w y p ł a t y  bez  w ie d z y  i p i ­
śm iennego  z e z w o le n ia  m ego u s k u te c z n io n e j ,  za  w a ­
ż n ą  n ie p rz y jm ę ,  o w s z e m  n a  rzecz  swą i n ie le tn ic h  
D z ie c i  t a k o w y c h  w y p ł a t  w czas ie  swoim d o p o m in a ć  
się d ro g ą  p r a w a  nin iubieszknin .  M a r ja n n u M  a s s.

D. 27 b ,  m , ran o  p r z y  u licy Mostow ej z g in ę ła  Su- 
fczka m a ł a  z  g a t u n k u  S zp iców , 5 le tn ia  sierci iasna-  
w o  c z e rw o n a w e j ,  do  p o ło w y  o s t rz y ż o n a ,  p o d  p i e r ­
s iam i i szy.ią o raz  ł a p k i  p r z y  p a z u r k a c h  b i a ł o  - ior-  
c ią  z a r a s ta ły ,  ogon  pbficie  w  d łu g i e  k u d ł y  o b ro s ły .  
K to b y  ią p o s ia d a ł  r a c z y  oddać  do  m iesz k an ia  P a n i  
■Kasińskiej Nr 18G3 p r a y  u licy  Z a k ro c z y m sk ie j  a 
p r z y  z ło ż e n iu  p o d z i ę k o w a n ia  ż ą d a iąc em u  fa tygę  w y ­
n a g ro d z i .

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  N r u  4 7 .  1 9 .  2 7 .  7 4 .  1 7 .  
T E A T R .  J u t r o  K o m  W i c e  B r  y  g a d j o r  S z  c z e-  

r z e c k i  i p ie rw szy  r a z  n o w y  B a le t  W a l k a  R y ­
li o ł ó w .  ó w ,  u k ł a d u  J P ,  M o ry s a  z  m u z y k ą  A n to ­
n iego  O r ł o w s k i e g o  U czn ia  K o n s e rw a to r ju m .


